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Ręczna robota jako czynnik wychowania. 


W dopełnieniu uwag któreśmy zamieścili przed kilkoma tygo- 
duiami o fizycznem wykształceniu naszej młodzieży, niechaj nam wolno 
będzie zastanowić się o ile wychowanie powinno używać ręcznych 
robót jako czynnika wykształcenia, z drugiej zaś strony do jakiego 
stopnia można niemi zatrudnić młody organizm aby pod niemi nieuległ 
I niestał się nie zdolnym do dalszego kształcenia. 


Jest pewien popęd osobliwie wmłodych chłopcachdo fizycznej pracy, 
do próbowania swej siły i zręczności, popęd który koniecznego wy- 
maga zadowolnienia i chce ujrzeć przez siebie dokonane dzieła. Jest to 
objawiający się wynik który znamionuje chęć do pracy i do ruchii- 
wego życia. Jak każdą wrodzoną właściwość człowieka trzeba ująć 
w pewne karby wychowania i do odpowiedniego prowadzić ją celu, 
tak też i z tym popedem dziecka trzeba się rachować, trzeba się nad nim 
łastanowić, sprowadzić go właściwe koryto, i nie dać z jednej strony 
zbytecznie wybujać, z drugiej zaś strony nie pozwoli mu zmarnieć i 
uschnąć w samym zawiązku. Jeżeli się dziecku pozwolić aby zarody te 
do fizycznej że tak powiem czynności wybujały, natenczas najczęściej 
przeobraża sie je w swawole, którą nader trudno będzie wykorzenić, 
w swawole przygłuszająca później umysłowe życie, nieznoszącą ha- 
mulca, niemającą granic, pzzeciwnie zaś gdy się zanadto skrępuje tę 
żywotność oznaczającą zawsze pewien stopień zdolności, natenczas 
Vrganizm dziecka zacznie chromieć, zacznie opadać niemające dosta- 
keznej swobody do kształcenia i rozwijania się w każdym kierunku. 
Widzimy jak chetnie młody chłopiec przypatruje sie czynnościom rze- 
mieślników, jak każdą fizyczną robotę ludzi starszych chce naśladować, 
a czesto rzeczywiście podziwiać należy ile ten młody umysł ma in- 
Wencyi, jaki tam jest spryt'i jaka poradność: *Są to w kiiżźdym wrazie 
zdolności których lekceważyć nie można ale trzeba je użyć jako sprę- 
tyne do wywołania tej ogólnej harmonii między umysłem a fizycznością 
w dziecku. która dopiero stanowi piękną pożyteczną w społeczeństwie 
tałość. Poped ten do fizycznej pracy bardzo łatwo pożytecznie pokie- 
rować. ileż to bowiem jest ręcznych zajęć które nietylko sa przy- 
jemna zabawką ale nadto pożytek często przynoszą. Przyzwyczajenie do 
jakiejś podobnej roboty, do rzemiosła na małą skalę w godzinach 
wolnych od nauki chroni od fizycznego zgnuśnienia, tej ehoroby zabi- 
lającej najdzielniejsze młode umysły. Zgnuśnienie (fizyczne jest nad- 
Źwyczujnie pe dziś dzień rozpowszechnioną chorobą, popatrzmy się 
nieraz na młodego chłopca, jak on wygląda ospało, jak trudno mu się 
schylić, jak trudno ruszyć się z miejsca. Zdaje się że tutaj krew 
Sybko krażyć przestała, że to starzee w młodocianem ciele. Guuś- 
dość taka działa nadzwyczajnie szkodliwie nietylko na fizyczny rozwój 
aleina umysl młodzieńca. Zarówno z ciałem i umysł powolniej zaczyna 
»dhywać swe funkcye, bystrość umysłu chociaż wrodzona  tępieje , 
zatraca sie ta ubrotność i zwinność myśli stanowiąca jedne z naj- 
etc zalet młodego i trzeźwego umysłu. 

Inaczej się rzecz ma z ręcznemi robotami dziewcząt. Zwyczaj 

aże zawczasu juź wprawiać dziewczęta do igły, za wcześnie każe je 
f Żatrudniać różnemi robotami wehodzącemi w zakres domowego gospo- 


darstwa. Tutaj nieraz obawiać się należy nadużycia aniżeli braku. 


Zanadto małe dziewczynki nicpowinno się jeszcze na seryo igłą 
| łatrudniać, zginanie się bowiem nietylko szkodzi kształceniu się piersi 
(4 przygnebia cały organizm, ale nadto szkodliwie wpływa na wzrok, 


który w tym wieku powinien bujać swobodnie od przedmiotu na 
przedmiot, gubić się w dalekiej przestrzeni, a nie być ograniczonym 
na bliski oka przedmiot, Tym sposobem najłatwiej o nabycie krótkiego 
wzroku, choroby tak bardzo dzisiaj rozpowszechnionej, bliskie ławki u 
chlopeów, u dziewcząt krosienka i robótki są najgłówniejszą tego złego 
przyczyną. Jak wyobrażenia ludzkie czasem spaczyć i skrzywić się 
mogę dowodem tego najlepszym, że to eo natura dała najlepszego 
najpiękniejszego pod wpływem dziwacznych wyobrażeń za niepiękne 
za niemodne uchodzić może. lleż to kobiet udaje krótki wzrok, już 
niepowiem dlatego aby w danym razie widzieć daleko nie o tem nie 
mówiąc ule tak dla mody. Naturalnie że tego rodzaju spaczone wyo- 
brażenie łatwo przechodzi do młodych dziewczątek, a z tąd mniejsza 
staranność o wzrok — wzrok ten oddany jest wtedy że tak powiem 
na macosze wychowanie. 


Tyle o robotach ręcznych jako czynniku wychowania, pozostaje 
nam jeszcze strona odwrotna medalu, strona nieraz w rzeczywistości 
bardzo smutna : do jakiego stopnia można fizycznie zatrudnić młodych 
chłopców i niedorosłe dziewczęta. Strona ta jak powiedzieliśmy bar- 
dzo smutna, gdyż nie tak łatwo jej zaradzić, jest ona bowiem czyn- 
nikiem ubóstwa. Ileż to rodzin nie mogąc wystarczyć na swe utrzy- 
manie zmuszone są i dzieciom ciężką nałożyć pracę, tak że dziecina 
zaledwie sześć, siedem lat mająca juź na własne musi zarabiać utrzy- 
manie, już materyalnem musi się trudnić życiem. 


Najgorsze pod tym względem są stosunki w tnglii i Belgii. 
Tutaj w fabrykach koronek dzieci ubogich rodziców eały dzień pra- 
wować muszą, a każda suknia naszej modnej damy przepłacona jest 
nieraz jeźli nie życiem to zdrowiem tych małych wynędzniałych istot. 
Więcej uregulowana jest praca dzieci we Francyi. Ustawa dotycząca 
postanawia że dzieci mogą być używane dopiero od 8 roku w fabry- 
kach, a mianowicie od 8 — 142 roku dziennie tylko 8 godzin, od 
12 — 16 roku 10 godzin. Nędza jednak nie da się ująć w pewne 
prawne prawidła, to też doświadczenie uczy że ubogie rodziny w do- 
mowych warstatach zatrudniają dzieci dłażej jak to ustawa pozwala. 
Lecz któż zdole rozpościerać policyjną pod tym wględem kontrole na 
wszystkie poddasza, na wszystkie sutereny kolosalnego Paryża? Osobliwie 
ostatnie dnie w tygodniu są plagą młodego pokolenia. Roboty różnego 
rodzaju muszą być skończone na niedzielę, więc późno w noe pracują 
te cienie przy przyćmionych lampkach. W Prusach praca reczna dzieci 
najlepszej może poddana jest kontroli i ustawa najmniej pozwala ro- 
boczych godzin. Najnowsza ustawa z dnia 16. maja 1853 łagodne pod 


tym względem ustanawia normy. 


, W naszej radzie państwa obecnie właśnie zastanawiają się nad 
uregulowaniem pracy dzieci w fabrykach, wzory pruskie zapewne pod 
tym względem wzięte będą pod rozwagę, a z tąd spodziewać się na~ 
leży że ztę to wypływające z dzisiejszych stosunków, przynajmniej do 
najmniejszej miary będzie sprowadzone. 


Napoleońska science de limtes we wszystkiem na świecie jest 
najważniejszą umiejętnością, umieć zachować właściwą miarę, umieć 
ograniczyć się do tego co ściśle jest potrzepbnem—jest najznakomitszem 
zadaniem człowieka. 
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Do statystyki handlu galicyjskiego. 


W szeregu artykułów: „O potrzebach ekonomicznych Galicyi* 
zamieszczonych w przeszłorocznym „Dodatku tygodniowym“ stara- 
liśmy się zwrócić uwage powszechności, (niestety zbyt mało intere- 
sującej się gospodarstwem krajowem) na rozmaite gałęzie bogactwa 
krajowego, które dotychczas albo nie dość staraunie były pielegnowane 
albo też w zupełnem zostają w zaniedbaniu. 

Artykuły te oparte na znajomości naszych stosunków ekono- 
micznych były niejako wskazówkami, w jakich kierunkach czynności 
gospodarcze w kraju naszym osiągnąć by mogły skutecznie tak pożą- 
dany cel pomnożenia bogactwa i dobrobytu krajowego. 

Obecnie zamierzamy na podstawie zebranych z wszelką staran- 


Gospodarstwo wiejskie i przemysł rolniczy pierwsze zajmują 
miejsce w życiu ekonomicznem naszego kraju. W produkeyi krajowej 
nie objawia się jednak owa sprężystość, oględność i dbałość, jakiej 
wymaga tak pożądane spotegowanie handlu wywozowego. W prawdzie 
instytuta kredytowe mające na celu popieranie produkeyi i podniesienie 
wywozu zapobiegły pod pewnym względem zbyt wygórowanej stopie 
procentowej wynikającej z braku kapitałów i uchyliły niejedną niedo- 
godność robiąc przytem dość korzystne interesa. Mimo to jednak 
działalność ich niemoże wywierać dość skutecznego wpływu na handel 
zbożowy, którego rozwój zawsze jeszcze tamowany bywa bądź prze- 
szkodami miejscowemi. bądź trzymaniem sie przestarzałej rutyny i 
dawnych nawyknień. Na targowicach w kraju naszym pojawia się 
tylko włościaninz małemi partyami zboża rzadko kiedy więcej jak 6 do 8 
korey wynoszącemi. Zamożniejszy pasiadacz gruntu równie jak wła- 
ściciel wielkich obszarów czekają kupca w domu, nierzadko się zdarza 
że właściciel ziemski daje zboże swoje w zastaw nim jeszeze dojrzało 
zdając się przytem mniej więcej na łaskę chciwego dostarczyciela 
gotówki. Zakłady kredytowe z natury swojej niemogą trudnić się za- 
kupywaniem małych partyi które zsypane niedają równej jakości 
towaru. 

Nie mogą też zakłady te zapuszczać się w udzielanie zaliczek 
na zielone jeszcze zasiewy wystawione na przypadki klimatyczne, na- 
koniec niepodobna im znać i odwiedzać w domu każdego wiekszego 
właściciela mającego wielkie ilości zboża jednego gatunku na zbyciu. 

Organizacya galicyjskiego handlu zbożowego odznacza się zawsze 
jeszcze pewną drobiazgowością obok zbytniego hazardowania w spe- 
kulacyi. Drobiazgowość głównie w tym leży, że kupujący nigdy prawie 
nie jest w stanie zakupić znaczne partye rzeczywistych zapasów, lecz 
zawiera układ zazwyczaj według próbek ziarna pochodzacych z omłotu 
częściowego. Kupujący więc tylko w wyjątkowych wypadkach może 
oglądnąć całą zakupioną ilość, by się przekonać czyli takowa co do 
jakości odpowiada istotnie otrzymanej próbie. Z tąd powstają często- 
kroć nieporozumienia i spory między producentem a kupującym 
zwłaszcza w porach gdzie ceny zboża po danym zadatku a przed 
odebraniem przez kupującego, znacznie się podnoszą lub też spadają, 
Okoliczności te podkopują zaufanie i utrudniają wielee ruch handlowy. 
Szkodliwie oddziaływa na ruch ten także zbyteczna różnica cen zboża 
w rozmaitych okolicach, brak centralizacyi tudzież brak dobrych dróg 
pobocznych czyli tak zwanych gościńców prywatnych szczególnie we 
wschodniej części kraju. Nierówność cen ustaje w miarę coraz 
większego rozszerzania się sieci telegraficznej. W dzisiejszych czasach 
w razie fluktuacyi cen zboża w Wrocławiu, Berlinie lub w Londynie 
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nością dat statystycznych przedstawić rzeczywisty stan handlu naj- 
ważniejszemi artykułami produkcyi krajowej w ostatnich 
sześciu lat, przyczem niezaniedbamy zwracać przy każdym artykule 
handlowym z osobna uwage na niedogodności i braki, jakie wiekszemu 
rozwojowi handlu produktami krajowemi każdego rodzaju stoją na 
przeszkodzie. a których uchylenie zawisłe bądź od producentów, badź 
od ludzi trudniących się handlem, według naszego przekonania po- 
tężnie przyczynićhy się mogło do ożywienia ruchu handlowego a tem 
samem do podniesienia produkcyi krajowej. 

Zaczynamy rzecz od ziemiopłodów naszych, od produktów na- 
szego rolnictwa stanowiącego podstawę naszego materyalnego bytu. 


okresie 


boże. 


odbierają już handlarze w małych miasteczkach jak n. p. Ropczyce, 
Mościska i t. p. telegramy o stanie cen zbożowych, tak dobrze, jak 
je mają kupcy we Lwowie i w Krakowie. Jest to już postęp znako- 
mity. Brakowi seentralizowania handlu zbożowego zapobiedzby powinno 
przynajmniej częściowo założenie giełd zbożowych we Lwowie i Kra- 
kowie. Żałować tylko wypada że instytucye te dotychczas tak mało 
znalazły udziału między stronami interesowanemi. mianowicie ze stroni 
producentów. Co do braku dobrych dróg wieynalnych. jest to zadaniem 
organów autonomicznych usuwać stopniowo niedogodności na jakie do- 
tychcząs z tego powodu dowóz zboża do punktów zbiorowych był 
narażony, Jakoż i w tym względzie dzięki zarządzeniom Wydziału 
krajowego i niektórych rad powiatowych znaczny zwrót ku lepszemu 
jest widocznym. Dla Galicyi postęp w ułatwieniach ruchu handlowego 
za pomocą rozszerzenia sieci telegraficznych, seentralizowania handlu 
na giełdach zbożowych i pomnożenia dróg jest tem bardziej pożąda- 
nym, ile że kraj nasz pod względem handlu wywozowego wytrzymy- 
wać musi konkurencyą z Węgrami. Stosunki dawniejsze skutkiem 
których ubytek zbiorów we Francyi i Anglii pokrywany był głównie 
dowozami zboża polskiego i rossyjskiego, przestały istnieć od chwili 
kiedy wsehodnie okolice Węgier połączone kolejami żelaznemi z za- 
chodem Europy znalazły się w możności jawienia się z swojemi pro- 
duktami na targowicy świata. Galicya równie jak prowincye rossyjskie 
mają dziś we Węgrach względem 
exportu swoich ziemiopłodów; zboże bowiem węgierskie obecnie z ła- 
twością daje się sprowadzać na szlaki handlowe i (argowice morza śród- 
ziemnego, a stamtąd małym stosunkowo kosztem transportowane być może 
na okrętach do Franeyi i Anglii. Ułatwiona komunikacya w Węgrzech, 
większe zaludnienie wzdłuż _węgierskich kelei żelaznych tudzież obfi- 
tość kapitałów dały potężny impuls rozwojowi rolnictwa i połaczonej 
z niem przemysłowości w Węgrzech. Wzdłuż węgierskich kolei żela- 
znych powstało mnóstwo młynów parowych, w skutek ezego znaczna część 
ziarna wegierskiego przybywa na targowice zagraniczne jako produkt 
mielony, podezas gdy galicyjskie młyny parowe głównie dla konsum- 
cyi krajowej produkują i tylko podezas ostatnich nieurodzajów w We- 
grzech produkta swoje exportować mogly. Między zbożem Surowe a 
mąką zachodzi różnica w wadze wynosząca około 22%. W taki 
sposób wywóz mąki zyskowniejszym jest od wywozu zboża, 
też i w tym względzie Węgry lepiej stoją niż Galicya. 
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Zamieszczamy poniżej tabeluryczne zestawienie porównawcze ruchu 
handlowego zbożem w Galicyi w ostatnich ośmiu latach. Pod nazwą: 
„zboże a 0E strączkowe objęte Są: przeniea, żyto, orkisz. jecz- 
wen, Owies, kukurudza, soczewicza, bób, groch i wyka, 
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Z powyższego zesiawienia okazuje się że w przeciągu ostatnich 
ośmiu lat wywóz zboża z Galicyi największym był w latach 4864 i 1867. 

Punkt kulminacyjny stanowi rok 1867, a gdy w pomienionym 
roku przybywali do Galicyi kupcy Z Drezna, Pragi, Wrocławia, Ber- 
lina, Hamburga i z Frankfurtu nad Menem, mieliśmy przeto sposobność 
obznajemić się z wymaganiami kupców zagranicznych w uani zbo- 
żowym. Najprzód wytykali że opakowanie w wory zboża galicyjskiego 
jest nieodpowiedne. Jakeśmy już wspomnieli wywożonem bywa zboże 
do Anglii i Franeyi; a ponieważ przyjęty jest zwyczaj kupiecki, po- 
syłać do tych krajów wszelkie gatunki zboża w worach obejmujących po 200 
funtów wagi celnej, przeto musiano zboże galicyjskie przesypywać pod- 
czas przewozu. Ta przesypywanie odbywało się na wielką skale ile 
nam wiadomo w Dreznie. Manipulacya ta w ymagająca zniesienia zboża 
z dworca kolei dla przesypywania, potem znowu dostawy na dworzec, 
znaczne za sobą pociągała koszla, które według obliczeń kupieckich 
wynosiły około 15 centów „od korca pszenicy czyli 490 funtów cło- 
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wych. Dalej użalali się kupcy zagraniczni na nierzetelność komisantów 
galicyjskich i dziwili się temu, że nasi właściciele ziemscy nie wchodzą 
w bezpośrednie stosunki z właściwym kupcem czyniąc w taki sposób 
uszczerbek własnym interesom. 

W końcu niemożemy pominąć braku spiehrzów zbożowych i od- 
powiednych magazynów, który przy wzmagajacym sie ruchu w naszym 
kraju coraz bardziej czuć się daje. Dotąd nie znalazła się sila twór- 
cza, któraby krajowemu handlowi zbożowema w tym względzie dała 
pożądaną podporę. wów jest centralnym punktem ruchu komercyal- 
nego i pozostanie nim już dla tego że jest siedzibą instytutów kredy- 
ltuwych. Niepodlegu też najmniejszej wątpliwości że założenie odpo- 
wiednych magazynów na składy zboża we Lwowie na wzór gmachów 
tego rodzaju po wszystkich znaczniejszych, miastach handlowych 
w północnych Niemczech nietylko dobrzeby się rentowało, ale przy- 
czyniłoby się oraz wielee do rozwoju handlu zbożowego w Galicyi. 
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Lustracya Województwa Ruskiego, Ziemi Lwowskiej. 


(Ciag dalszy. = Ob. nr. 19.) 


Starostwo idamioneckie. 


Wieś Łany. 
la wieś podług dawnych Lustracyj zasiadła na łanach 1V,. 
Oprócz mielniey pod sobą mają łan jeden cały. 


Cerkiew w tej wsi pod tytułem Protekcyi Najświętszej Maryi 


1 Panny, do której należy gruntu półćwierci czyli półdworzyszczę całe. 
` Osiadłość tej wioski: 

U 

- Poddanych ua półdworzyszezach czyli półćwiereciach siedzących . œ 9 
> na czetwertynach czyli czwartych częściach dworzyska . . . „3 
e mielników. łan cały trzymających „ . „ae 0 000 0 4 
n Tych powinności w inwentarzu gruntowym, 2 opisanieim młyna , 


= granie i kontrowersyj albo odebrania gruntu do Batiatycz wy- 
l- rażone. 


g Prowent roczny: 
h zł. gr. sol. 
~ Pańszczyzny parowej w tydzień Nr. 47, na rok 884 
W ra „ar4Retrart S A N ini A 
A r pojedynczej w tydzień dzień Nr. 1, na rok 52. a 
* us żolipi ii wn "CE c 
e pieszej w tydzień dni Nr. 2, na rok 104. A gr. 6, 20 24 — 
4 czynszyku z czynszem mielniczym „ . . . « « „441 8 — 
sk przędzy z Pańskiego motków 48 A gr. 8. . . . gias 
i dni szarwarkowych z każdej chałupy Nr. 17%, od 
wszystkich Nr. 204: tych połowa na reparacyą gruntową 
gn w Starostwie, a połowa 102 do intraty à gr. 6 przy- 

E E e . aa a a A Sok UCLA 
chu dni mielnicze na reparacyą młyna zostawują Się; 
Na: z nujmu pól pustych pod skupszczyznę , eoi 
Cz- na pługów 10 rozrachowawszy, pług a zł, 1 gr. 15 y = UW 

z najmu sianożęci w lesie na kosarzów 38 a zł. 1 

WO... eo 1 a ae 6» 6 2 S — — 
dE z najmu sianożęci między rolami na kosarzów 20, 
które przez drugi rok w wygonie bywają, połowa kła- 

© drag ANAWA AAA" CA 
F] dziesieciny pszezelnej z oczkowem . . . : 14 24 —- 


arenda do miejskiej kontraktem przyjączona. 


| 


zr 


Suma prowentu + + + 667 11 — 
Ekspens gruntowych nie ma. groble Miasto reparuje; 
kamienie do młyna śużer onera prowentu Miasta potrącone. 


a Należy kwarty + s a e 2 4 4 4.4 6 * e 1166 25 1 
Wies Dernów 
do Starostwa kamionackiego. 
a= Ta wieś podług Rowizyi «uni 1564 osiadła na półłankach Nr. 


K3 i zagrodach 7; ale później przez ograniczenie do Biatiatyez 
zad) Irzyłączone; nie ma więcej jak ćwierei 16. Poddani na półćwierciach 
U 


i czetwertynach siedzą. Cerkiew tej wsi pod tytułem ś. Nicety; do 
tej gruntu dworzysko albo jeden grunt eały, na jakowych poddani 


dwudniowi siedzą. Erekcyj i funduszów żadnych nie ma. 
Osiadłość tej wsi: 
Poddanych na półdworzyszczach albo półćwierćiach . Nr. 16, 
na czetwertynach » « «4.0 oe ao sa i apa4, 


zagrodników «ye oio «ać ZAMKA a a 2. 


Gruntów całych Nr. 2 albo półdworzysk 4; te leśniczy 
sług trzyma, i pobudował sie na nich. 


do za- 


Powinności poddanych z lasami i granicami, wyrażone w inwen- 


farzu gruntowym. 


Prowent roczny: 


złą Er. 
Parowych na tydzień Nr. 30, na rok dni 1560, 
A gr. 12 . L . . . . . . . . . . . . . . 624 gm 


pieszych aa tydzień Nr. 8, na rok dni 156, A gr. 6 34 6 


czynszu od poddanych gruntowych i za grzyby od 


lagówa genap dalat łu ateka a E | 77, 
kur dannych Nr. 16%, | 

4gr.40 : « . . . . © . „zł. 6 gr 15 $ junctim 6 29 
jajec sztuk 132 à sol. 1 +: „1 „ 14 
przedzy motków Nr. 66 A gr. 8 * : : « . « « 6 48 
dni kartkowych od półdworzyszcznych i chałup wszyst- 

kieh Nr. 12, na rok uczyni dni 216: polowa jako ciągłych 

po gr. 12 a połowa po gr. 6 do intraty przyłącza się - 64 24 
dni szarwarkowych od każdego z chałupy dni 17, 

od wszystkich Nr. 323: tych polowa na reparacyą gruntową 

zostawuje sie, a połowa dni 162 a gr. 6 do intraty - 32 42 
z najmu pól, z których skupsczyznę dają, rachująe na 

rók pługów Wr T2 hizhABKOG . . . "AN 
z najmu sianożeci corocznie na kosarzów 67 A zł. 1 

W wjipczywecA 04 o0WNORONET Wow away AEA 
Arenda do miejskiej przyłączona kontraktem. 

Suma prowentu » "996 6'4 

Ekspens gruntowych żadnych nie ma. 
Należy kwarly * * * + + « 1 „4: 4 » 1349 2%, 


Wies Ruda z Jasiennicą rudeńską 


do Starostwa kamionaekiego. 


Te wsie mają w swojej osiadłości ćwierci 82 łanowyeh. Pod- 


dani siedzą na czetwertynach czyli czwartych częściach ćwierci, ca 
uczyni ćwierci lanowych Nr. 8 i czetwertyna; pustych ćwierci Nr. 
22 i czetwertyn Nr. 8; oprócz tego ogrodów osiadłych Nr. 28. 


Cerkiew pod tytułem ś. Jerzego Męczennika. Pola do niej 


dworzysko albo ćwierć cała na półdwunasta pługów, i sianożeci na 


kosarzów kilkanaście. 


Dokumentów ani erekcyi nie ma, tylko usu 


te grunta tenet. 


10 


11 


12 


13 


14 


Osiadłość tej wsi i innych: 


W Rudzie gospodarzów osiadłych na czetwertynach Nr. 22, 
mielników ONO OWEN OSENTUTNOY CJ JE O © 0%. 2 
ogrodników czynszowych . „ . « « * sensan 


rudników do kuźni należących, którzy od czynszu 


82 


© 


sag olnig „<q 4 4.437: 


te + . . * . . b . . . Nr. 13, 


w Jasiennicy rudeńskiej gospodarzów gruntowych . A aś 
ogtodnikówączyńszowych. ie + Wła sos 5 FROG 4, 
rudników od ezynszu wolnych . a. o nnan‘ U 
Te wsie obie powinności w inwentarzu wyrażone i podatki do 


arendy kuźni odbywają i oddają, i z całym swoim prowentem do 
kontraktu przyłączone, oprócz czynszu mielnickiego i maziarzów, 
osobno płaconych. 


C. d. n. 


Dokumenta i dyplomy, 


Wieliczka. 


Rok 1609. - 


Król Zygmunt II. wójtowstwa drugą połowę, od Jana Szezerbicza przez Wieliczan nabyłą wciela do 
Miasta Wieliczki. 


in nomine D(omi)ni Ame(n) Ad perpetv(am) rei memoriam | 
Nos $igismvndvs FJI. Dei gr(atija Rex Poloniae Magnvs 
Dvx Litvaniae | Rysiae Pryssiae Masoviae Samogitiae Livoniaeq(ue) 
nec non Svecorvin Gottorym Vandalorvmą(ue) haereditarius Rex 
Significamus pr(aese)ntibus l(ite)ris nostris quorum interest vni- 
uersis | et singulis. Quod cum Serenissimi autecessores n(ost)ri 
praecipuam semper Ciuitatis n(ost)rae magni Salls Vie- 
licien(sis) habuissent rationem. vt poté quae in fodinis n(ost)ris 
Salinavys plurimum adferat commodi, ita, vt eam etiam | vnam 
ex sex Ciuitatibus perpetuorum iudicum Commissariorum vltimae 
instantiae priuilegiatorum esse voluerint, idem nobis quog(ue) 
faciendum existimauimus hoc praesertim iniquissiino tempore, 
quo, cnm multae aliae Ciuitates prae cipuae, tum illa quoq(ue) 
ad summam peruenit egestatem. Cum itaq(ue) in eadem Ciui- 
tate Wielicien(si) ab ipsa fundatione Aduocatia fuerit erecta 
quae cum multis annis per diuersos insignes viros possideretur, 
tandem munificentia primum qui,dem Ser(enissi)mi Regis Wla- 
dislai, postmodum Ser(enissi)mi Sigismundi primi, aui et ante- 
cessoris n(ost)ri desideratissimi eidem ipsi Ciuitati Wielicien- 
(si) collata per eosq(ue) consensu eorundem Ser(enissi )morum 
Regum accedente primum quo ad medietatem sub | tempore me-, 
morati Regis Vladislai empta, postea vero praefati Regis Sigis- 
mundi primi tempore iuris ordine in reliqua medietate de manibus 
diuersorum possessorum redempta fuit. Eag(ue) postea temporis 
successu legibus Regni sie disponenltibus ad exemendum G(e)- 
n(er)oso Joanni Sezerbicz Aulico n(ost)ro per nos concessa 
per ipsumq(ue) per aliquot decreta n(ost)ra redempta fuit, Is 
vero posteaquam illum annis aliquot possedisset, eó precibus Ci- 
uiium illorum adductus est, vt, de dimittenda ead(em) | Aduo- 
catia , certam eum eis fecisset compositionem perimisissetq(ue) 
vt ydem Ciues Vielicien(ses) incorporationem eius Aduocatiae 


` apud Nos et Regni n(ostjri Ordines impetrarent, vnde factum 


est, vt primum quidem Nobilitas totius Palatina:tus Cracoviensis 
in Conuentu particulari Prosouien si) vnanimi consensu id nuneys 
suis in mandatis d. disset, tandem vero omnes ordines Regni in 
Conucntu praesenti generali id ipsum a nobis peterent ytsean- 
dem Aduocatia(m) | Ciuitati illi confcrremus et perpetuis tempo- 
ribas incorporaremus. Dedimus hoc itaq(ue) libenter tot inter- 
cessionibus Senatorum nunciorumq(ue) terrestrium ad praesentem 
Conuentum congregatorum vt primum quidem contractum seu 
cvinposijtionem per praefatos Ciues Wielicien(ses) cum memo- 
rato Joanhe Sczerbicz moderno eius Aduocatiae possessore co 
nomine factam approbaremus, prout iam exnunec in omnibus 
punctis clausulis et conditionibus approbamus et confirmamus. 
lnjhacrendoq(ue) Constitutioni publicae Conuentus muderni, Aduo- 
catiam praefatam cum omnibus eius agris, campis, fundis, sub- 
ditis, aedificys, censibus, laboribus, fructibus, reditibus emolu- 
mentisque) vuiversis, ita laté longé et circumferentialiter | 


prout ex antiquo in suis metis limitibus et graniciebus erat etprout eam | 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


W imie Pańskie umen, Ku wiecznej rzeczy pamięci My Zyga 
munt HAL $ Bożej taski Krol Polski, Wielki Książę Litwy, 
Rusi, Prus, Mazowsza, Zmójdzi i Łotwy. a Sswedów, Gotów 
i Wandalów Król dziedziczny — Osnajmiamy niniejszem piw- 
mem Naszem wszystkim w ogóle i 30sobna, których się to tyczy: 
Ponieważ Najjaśniejsi Poprzednicy Nasi dlu Miasta u wiele 
kiej Soli Wieliczki 2 powodu wielkiego pożytku, jaki 
w żupach solnych przynosi, SQwsse szczególne względy okazy- 
wali, a nawet je w poczet tych sześciu miast up sywilejowa- 
nych, które nieustający Sąd najwyższy sędziami obsełały, 
policzyli: więc i My tak samo postapić postanowilismy, swła- 
sscsa w tych nieszczesnych esasach, w których jak wiele innych 
miast znakomitych tak i ono w bardzo wielkie popadło ubóstwo. 
W tem Mieście Wieliczce od sałośenia onego ustanowione jest 
wójtostwo, które przes wiele lat w posiadaniu rośnych meśów 
snamienitych sosłtawało, a ostatecznie 5 łaskawości najprzód 

Nujjaśniejszego Kroóła Władysława, następnie sas Najjaśniej- 

sego Zygmunta I, Dzsiada i Poprzednika Nassego najuko- 

chańssego. temuż Miastu Wieliczce nadane, i przezeń za 

przyzwoleniem tychże Nuajjaśniejszych Królów najprsód w jo- 

lowie, sa czasu wspómnionego Królu Władysława nabyte, a | 
w drugiej połowie poten sa panowania mrzerzeczonego Króla 
Zygmunta I 5 rąk różnych posiadaczy według przepisów 
prawnych wykupione zostało, Z czasem, stosownie do ol:reśleń 
ustaw koronnych, poswoliliśmy Rodowitemu Janowi Szczera 
biczowi. dworsaninowi Naszemu, owo wójtowstwo wykupić , 
który połrzymawssy je lat kilka, dał się nakłonić do próśb 
tychże Mieszczan „i sawarłssy 5 nimi układ o odstąpienie woj- 
tostwa, Seswolil. aby się o wcielenie tegoż wójtostwa u Nas 
i u Stanów Królestwa Naszego Stłarali, Ztad poszło, że naj- 
przód ŃSsłachta całego wojewodztwa krahowskiego na sejmiku 
prossowskim jednogłośną uchwałą posłom swoim to poleciła, a 


potem wszystkie Stany krolestwa na terażnicjszym sejmie wal- 
nym rownież doprussaiy sie u Nas, abysmy toż wójtowstwa 
Miastu Wieliczce nadali, t doù ucieli'i po wieezse czasy, 
. MY MA ` à . x 
Na tyle przyczyn Senatorów i posłów stemshirh. ną tezas 


niej- 
ssy Nejin sgromadzonych, chętnie poslanonilismy przedemwszyst. 
kiem ugodę czyli Wsdad, między Mieszcsanami wiełiekimi i 


8 Ą , TET (ES. PGA è 
pomienionym Juanem Ńczerbiczem, terażnicjscym tegos wójtostwa 


a 


posiadaczem, W POWYŠSSYmM zamiarze SQwarły, uznać, jakoż 
teraz juś e wszystkich szczegółach, okresteniach i waruuktch 
nonai i sutwierdsamy, a czyniąc zadość powszechnej ustawie 
Sejmu o ATRLŁ wojłostwo wspomnipne Se wssystkiemi 
rolami, polumi i gruntami, 3 poddanymi. budynkami. 


j CSyYnS Sumt 
i robocizuą. 3 


wszelkiemi płonumi. dochodami i pożylkami, w ta». 


. W 4 r 
fe Lernkose A . wp ay s + 
kiej szerokości, długości i obszer nosel, jakie mu s dawna 


miedzami, kresami i granicumi osnaczone były, i w jakich je 


Redaktar odpowiedzialny Adeli Rudyński: 


4 e, k. Drukarni rządowej, 


